
t f U T A  „S Z C Z E C IN "  je s t  
je d n ym  z k luczow ych za­

kładów  Pom orza Zachodniego. 
P la n  za, ro k  1951 H u ta  w yko ­
n a ła  w  101,8 proc. D la  uczczę 
n ia  60 roczn icy  u ro d z in  P rezy­
denta  B o les ław a B ie ru ta  za ło­
ga  pod ję ła  zobow iązania p ro ­
dukcy jne , k tó ry c h  ogólna w a r-  
tość w yn o s i 580 tys . zł.

N a  zd jęc iu  f ra g m e n t H u ty .  
W ieża w odna do chłodzenia pte  
eów hu tn iczych . K o n se rw u ją  
urządzenie ślusarze— przodow ­
n ic y  p ra cy  E d w a rd  S ite k  i  
P io tr  M u s ia ło w s k i

(F o to  —  C A F  T y m iń s k i)

D O B R Z E  p rzez im ow a ły  z iem  
n ia k i zakopcowane przez szcze 
emską PSS. Z  o d k ry ty c h  ju ż  
kopców R E G IN A  O K O Ń S K A  
i  J A N IN A  T A B O R , w y b ie ra ją  
z iem n iak i, ważą i  ła d u ją  je  do 
w orków  d la  s to łów ek i  de ta licz  
n e j sprzedaży w  sk le p a ch ’PSS.

Nasza 
Konstytucja

Cena 15 grosz;
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Manifestacyjnie wita
społeczeństwo Stolicy

wspaniały dar
Związku Radzieckiego
- Pałac Nauki i Kultury

OD  S Z E R E G U  T Y G O D N I s e tk i tys ięcy  lu d z i mó­
w ią  na  zebraniach i  w  na jb liższym  sw ym  otoczeniu  
na  ten  tem at, ic h  w ys tą p ie n ia  publiczne i  p ry io a tn e  

rozm ow y są żywe treśc ią  całego otaczającego nas życia . Są  
pełne w zruszeń, sm utnych  wspom nień daw nych, n ie ­
dobrych la t, i  w zruszeń radosnych, s iłą  tw órczą  d n ia  dzi­
siejszego. B o  K o n s ty tu c ja  —  W ie lk a  K a r ta  na ro d u  polskie  
go  —  t 0 przecież n ic  innego ja k  w łaśn ie  u trw a le n ie  tego 
wszystkiego co je s t dobre w  naszym  życ iu , to  um ocnienie  
naszej bazy w y jś c io w e j do lepszego.

Oto dlaczego se tk i tys ięcy  p ro s tych  lu d z i, zab ie ra jąc  
głos to d y s k u s ji k o n s ty tu c y jn e j, m ów iło  w p ro s t: nasza 
K o n s ty tu c ja . N asza  —  to  znaczy całego n a ro d u  ,to znaczy 
chroniąca in te resy  ca łe j o jczyzny, aby ju ż  n ig d y  nędza n ie  
zaglądała w  oczy i  n ie  p rzym ie ra ło  g łodem  robotn icze  
dziecko, aby zawsze b y ła  p raca  i  ks iążka  d la  każdego.

W ładza ludow a da la  w ti pracę... pomoc., ziem ię... szko 
lę  —  m ó w ili ra z  po ra z  uczestn icy d y s k u s ji k o n s ty tu c y jn e j.

P E W N A  R O B O T N IC A , w ys tę p u ją c  na  zebran iu , opo­
w iada ła , ja k ie  ciężkie było  je j  życic p rzed  w o jn ą , ży­

cie chroniczn ie  bezrobotnej. I  opow iadała następnie, ja k  
po w o jn ie  w ładza ludow a nauczy ła  ją  czytać i  p isać, da la  
je j  pracę, opiekę lekarską , naukę  dzieciom . O w a robo tn ica  
ta k  p o w iedz ia ła : „J e ś li k toś w am  m ów i, że nasza w ładza  
nie dba o człow ieka, n ie  m yślc ie , że je s t ś lepy i  n ie  w id z i. 
Bo naw et ś lepy m usia łby w yczuć troskę  ja k ą  nas da rzy  
nasze państwo ludowe” .

Tę troskę  czu ją  m ilio n y  lu d z i w  Polsce i  d latego górą  
co, szczerze f irm o w a li sw ą W ie lką  K a rtę . A le  z tych  sa- . 
m ych poicodów w róg , k tó re m u  kością w g a rd le  now y po­
rządek w  naszym k ra ju ,  podsuw ał tu  i  ówdzie zat.rv.te me  
naw iśc ią  s lo ica : „C o c i d a li —-harow ałeś da w n ie j, ha,m- 
jesz d z is ia j” , „ i le  m asz m ięsa, ile  s ło n in y V ’

W ro g o w i n ie  podoba się lu d o w y ła d  w  Polsce, n ie  podo­
ba m u się dem okratyczna, ludow a K o n s ty tu c ja  na rodu  
polskiego.

de będzie k łopotać. W ściekłość w roga  n a jle p ie j 
•e z n a jd u je m y  się na  słuszne j drodze.

To nas 
świadczy,

(D O K O Ń C Z E N IE  N A  S TR . S)

symbol nowej socjalistycznej Warszawy

WE W T O R E K  DN. 8 B M . w zros ła  w  W arszaw ie  fa la  
m asów ek, na k tó ry c h  spo łeczeństw o s to lic y  w ita  wspa 
u fa ły  da r Z w ią zku  R adzieckiego —  m o n u m e n ta ln y  P a­

łac N a u k i i  K u ltu r y ,  w y ra ża ją c  gorącą w dzięczność d la  b ra t 
n ic h  narodów ’ ZSR R  i W ie lk ie g o  S ta lina .

S Z C Z E G Ó L N IE  serdecznie 
z a m a n ife s to w a li sw e uczucia 
g łę b o k ie j w dzięczności d la  rzą 
d u  ra dz ieck iego  p ra c o w n ic y  
T o w a rzys tw a  W ie d zy  P o w ­
szechnej, k tó re  zna jdz ie  swą 
siedzibę w  ty m  w sp a n ia łym  
gm adhu w ysokośc iow ym .

Z a g a ja ją c  u roczys te  zebran ie  
p ra c o w n ik ó w  T W P  —  prezes 
zarządu g łów nego  d r  Z . M ły ­
n a rs k i po w ie d z ia ł:

Symbolem nowej, socjali­
stycznej Warszawy będzie 
wspaniały Pałac Nauki i 
Kultury — dar prawdzi­
wych i wielkodusznych przy 
jaciół — ludzi radzieckich — 
dar, który witamy z serdeez 
ną wdzięcznością. Z pałacu 
tego promieniować będzie na 
cały nasz kraj wiedza, nau­
ka i kultura, dla dobra lu­
dzi pracy, dla sprawy socja 
lizmu i pokoju.
W śró d  ogrom nego e n tu z ja z ­

m u  u ch w a lo n o  l i s t  d o  Ghorąże 
go P o k o ju  —  Józe fa  S ta lina , 
w  k tó ry m  czy ta m y  m. in . :  • 

„Ślemy Wam z głębi ser­
ca płynące wyrazy wdzięcz­
ności i miłości za wspania­
ły dar dla naszego narodu 
w postaci Pałacu Nauki i 
Kultury. W  pałacu tym znaj 
dzie siedzibę także nasza in 
stytucja.“

\ t /  GORĄCYCH SŁOWACH
”  w y ra ż a li sw e  w dzięcz­

ność d la  Z w ią z k u  R adzieck ie ­
go i  W ie lk ie g o  S ta lin a  p ra ­
co w n icy  M in is te rs tw a ' K u l tu r y  
i  sz tuk i.

„Podczas, gdy np. Kana­
da zatrzymuje bezprawnie 
bezcenne skarby naszej kul­
tury — powiedział m. in. oh 
Piotrowski — Związek Ra- 
dziwki obdarowuje nas 
wspaniałym Pałacem Nauki 
i  Kultury, będącym jeszcze 
jednym z licznych dowo­
dów przyjaźni, przypieczęto­
wanej krwią wspólnie prze­
laną na polach bitew od Le­
nino aż po Berlin”.

Wiosenny
skup ziemniaków 
rozpoczęty!
Trwać będzie 
do końca czerwca br.

PR Z E D  K IL K U  D N IA M I 
spółdzie lczość samopomo­

cow a rozpoczęła w iosenny 
sku p  z ie m n ia k ó w  na zaopa­
trze n ie  p ra cu ją ce j ludności 
m ias t. S ku p  trw a ć  będzie do 
końca czerw ca b r . P ierwsze 
p a r t ie  z ie m n ia k ó w  zakup iły  
ju ż  g m in n e  spó łdz ie ln ie  w  
w o je w ó d z tw a ch : szczecińskim, 
z ie lo n o g ó rsk im . poznańskim , 
łó d z k im , g d a ń sk im  i  opo lsk im  

W  okres ie  w iosennym  gm in  
ne sp ó łdz ie ln ie  sku p u ją  ziem­
n ia k i od ch ło p ó w , k tó rz y  żale 
g a ją  z o b o w ią z k o w y m i dosta­
w a m i ze z b io ró w  zeszłorocz­
n ych  o raz  z w o ln e j podaży, t j .  
od ty c h  ro ln ik ó w , k tó rz y  w y ­
k o n a li ju ż  sw ó j p la n  obow iąz­
ko w e j sprzedaży, bądź też są 
z w o ln ie n i z  tego obow iązku.

Z godn ie  z  u c h w a łą  Prezy­
d iu m  Rządu, każda ilość ziem 
n ia k ó w  ja d a ln y c h , dostarczo­
na obecnie p rzez chłopów’, po 
nad  w ysokość obow iązko- 

i w y c h  d os taw  ze zb io ró w  1951 
I ro k u , za liczona im  będzie na 

poczet tegorocznych  dostaw 
obow iązkow ych .

mmñ

• :

K O Ń M I m echanicznym i 
p ra co w n ik  M ie jsk ie g o  Przeds. 
O grodniczego O T T O  L U E C K  
zaoryu ia  w ydeptane i  uszkodzo 

przez „spacerow iczów ”  
t r a w n ik i na skw erach  szczecM 
sltich. L i l ip u c i p łu g  ogrodowy  
orze ziem ię do głębokości 30 
cm  i  ró w n a  ją  pod zasiew tra ­
w y .

Dziś gościnny
występ

artys tów
węgierskich

DO W O D E M  coraz bardz ie j 
zac ieśn ia jące j się współ­

p ra cy  k u ltu ra ln e j z b ra tn ią  
W ęg ie rską  R epub liką  Ludow ą 
je s t p rzybyc ie  do P o lsk i na w y  
s tępy znanych a rty s tó w  w ęg ie r 
skich Ede Z A T H U R E C Z K Y —  
skrzyp ka  la u re a ta  na g ro d y  im . 
K ossu tha  o raz p ia n is ty  Is tv a n  
H A J D U , k tó re g o  szczecińska 
publiczność s łysza ła  ju ż  w  ub. 
ro ku .

A r ty ś c i w y s tą p ią  dziś w  śro 
dę w  sa li M ie js k ie j R ady  N a  
rodow ej o godz. 19,30.

W  c iekaw ym  p ro g ra m ie  u s ły  
szym y u tw o ry  Beethovena, Pa 
gan in iego , C ore lliego, T a r t in le  
go o raz  ta k ic h  kom pozytorów  
w ęg ie rsk ich  ja k  B a rto k — G er- 
t le r ,  K o d a ly  i  Zso lt.

Ze świata
*  W  SOLINGEN odbyto się spot­
kanie przewodniczącego K F  Nie- 
micc (K P D ) Maksa R eim ann* % 
grupą aktywistów £ szeregowych 
członków partii socjal-demokratycz 
nej, zachodnio - niemieckiej orga 
nizacji młodzieżowej „FAL“ i 
zrzeszenia zw. zaw. Niemiec za­
chodnich. W czasie spotkania Rei 
m ann omówił znaczenie pisma KC  
SEI) do zarządu SPD z wezwaniem  
do jedności działania, niemieckiej 
klasy robotniczej.

M IŁ O  I  D O B R Z E  będzie się 
m ieszkać w  ja sn ym , słonecz­
n ym  b loku  p rz y  u l.  K om uny  
P a ry s k ie j na  D rze tow ie  p rzo ­
dow n ikom  p ra c y  i  ra c jo n ą liza  
to ro m  ze S toczn i Szczecińskiej 
—  w ra z  z rodz inam i.

W e w to re k  w  Szczecinie za­
łoga  Z B M  —  Z arzą d u  i  za­
kończyła  prace p rz y  odbudowie 
dużego budynku o dw udziestu  
1, 2 i  8-poko jow ych nowocze­
snych m ieszkaniach o ogó lne j 
liczb ie  72 izb.

Załoga
wydziału budowy 
wagonów to w arów y cli

Pafawag-u
wykonała
zobowiązania
W D N IU  6  B M . za łoga  w y 

d z ia łu  budow y w agonów 
to w a ro w ych  W — 7  pie rw sza w  
P a faw ag-u w y p e łn iła  w  ca ło ­
śc i swe zobow iązan ia  d la  ucz­
czenia 6 0  ro czn icy  u rodz in  
P re zyd e n ta  B ie ru ta  i  Ś w ię ta  1 ' 
M a ja . Z obow iązan ie  z re a lizo ­
w a n o  na 2 4  d n i przed  te rm i­
nem . „W y p ro d u k o w a liś m y  20 
w agonów  to w a ro w ych  ponad 
p lan  —  donosi d um ny m e ldu ­
nek z a ło g i w yd z ia łu  W — 7 —  
zobow iązu jem y się dodatkow o 
w yp rodukow ać do d n ia  1 m a­
ja  Jeszcze 10  w agonów  ponad 
p la n “ .!

Trwajq już ostatnie 
próby techniczne

nowoczesnej
rurowiti
która wkrótce
rozpocznie
produkcję
w hucie
„Częstochowa“
W  N A J B L IŻ S Z Y M  C Z A S IE  

rozpoczn ie  p race  no w y  
o b ie k t w ie lk ie j b u d o w li socja 
l iz m u  h u ty  „C zęstochow a”  —  
nowoczesna, w  w y s o k im  stop­
n iu  zm echan izow ana ru ro w -  
n ia , w  k tó re j o d b y w a ją  się 
ju ż  p ró b y  techn iczne  oraz 
ostateczne ro b o ty  w ykończe­
n iow e  na  n ie k tó ry c h  agrega­
tach.

P ró b y  techn iczne  p rze p ro ­
w adzane są ró w n ie ż  na  in ­
n ych  urządzen iach , a gotowa 
do  p rz y ję c ia  p ie rw szych  p ro ­
d u k tó w  je s t spec ja lna  waga. 
k tó ra  n ie  ty lk o  będzie autom a 
tyczn ie  p rze liczać  w agę p ro d u k  
tó w  na m e tr  d ługośc i w y ro ­
bów , a le  zarazem  sygna lizo ­
w ać ś w ie tln ie , czy p ro d u k t 
je s t w ła ś c iw e j jakośc i.

W  w ie lk im  o b ro to w ym  p ie ­
cu  do  g rzan ia  w le w k ó w  p ło ­
n ie  ju ż  og ień  „J u tro , p o ju trze  
ju ż  mogą puścić gaz — p ow ia  
da piecow y J . Buchacz —  
a n ie d łu g o  ruszym y, na do-
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Wiosenne
siewy
polu, a  rozpoczęte — przerwał. O- 
czekiwanie na pogodę wykorzystali 
chłopi w całym kra ju  na lepsze 
przygotowanie się do siewów, wy­
równanie niedociągnięć i  braków. 
Każdy chłop zdaje sobie sprawę, 
że tegoroczną akcję siewną trzeba 
będzie przeprowadzić szczególnie 
szybko i sprawnie, aby nadrobić 
czas i wyrównać straty spowodo­
wane zeszłoroczną suszą. Można to 
osiągnąć, siejąc dobrym ziarnem  
i  używając siewników.

W ielu chłopów skorzystało i  ko­
rzysta z dobrodziejstw utworzone, 
go w tym  roku funduszu siewne­
go. Fundusz ten m a n a celu do­
starczenie chłopom oraz spółdziel 
com produkcyjnym wartościowego 
materiału siewnego. Chłopi mogą 
wymienić liche ziarno na dorodne, 
kwalifikowane lub doborowe, jedno  
litoodmianowe.

Ziarno siewne mogą otrzymać 
również ci małorolni 1 średniorol­
n i chłopi, którzy nie m ają własne 
go, dobrego ziarna siewnego.

potyczek takich mogą korzystać 
spółdzielnie produkcyjne, chłopi 
zrzeszający się w zespoły zagospoda 
rowujące odłogi oraz chłopi, któ­
rych oziminy są w złym stanie i  
wym agają przesiewów. Z tego udo 
godnienia mogą również korzystać 
gospodarstwa żołnierzy i  ich ro­
dzin, nowoosiedleńcy oraz ci chło 
pi, małorolni 1 średniorolni, którzy 
nie m ają ziarna do wymiany.

Jeszcze jedną korzyścią funduszu 
siewnego jest możność zakupienia 
za gotówkę dobrych gatunków 
ziemniaków, seradeli, łubinu pa­
stewnego, kukurydzy, gorczycy i  
rzepaku.

Utworzenie funduszu, siewnego 
Jest wyrazem troski państwa o pod 
niesienie wydajności z hektara, o 
lepsze plony, a przez to  o lepsze 
zaopatrzenie miast w  żywność, a  
przemysłu w  surowce.

głębsze zrozumienie wśród chło­
pów. Na powiatowych naradach 
przodujących gospodarzy, chłopi 
wypowiadają się na tem at sposo­
bów podniesienia wydajności, dzie 
la  się doświadczeniami, podejmują 
zobowiązania itd . Wśród zobowią­
zań podejmowanych przez chło­
pów gospodarujących pojedynczo, 
spółdzielców i  robotników PGTt-ów, 
z okazji SO rocznicy urodzin Prezy­
denta Bieruta i Święta 1 M aja 
coraz częściej padają cyfry lepszej 
wydajności z hektara.

Gromady, spółdzielnie i  PGR wzy­
wają sąsiadów do współzawodnic­
tw a o wysokie urodzaje, termino 
we wykonanie obowiązków wobec 
państwa f zapewnienie mieszkań­
com miast większej ilości produk­
tów rolnych. (M K )

0  Ubrania ochronne 
0  Maszyny do pracy 
0  2/3 wydobytego 

torfu

- otrzymają 
chłopi
którzy zawrą 
umowy z GS-ami
m  Kopanie
torfu
N i e m a l  w  k a ż d y m  w o  

je w ódz tw ie , a zwłaszcza 
w  okręgach pó łnocne j 1 środ­
ko w e j P o lsk i, zn a jd u ją  się bo­
ga te  p o k ła d y  to r fu , k tó re  n ie  
b y ły  dotychczas w  dostatecz­
nym  s topn iu  w ykorzystane .

W  ro ku  b ieżącym  p la n u je  
się w ydobyć  m ilio n  ton , c z y li 
o b lisko  70  proc. w ię ce j, n iż  
w  ro ku  u b ie g łym . O siągnie 
się to  m. in n . przez w iększe 
n iż  dotychczas zm echanizow a­
n ie  w yd o b yc ia  i  p rz e ró b k i 
to r fu .

W  n ie k tó ry c h  ko pa ln iach , 
po łożnych  na b a rd z ie j suchych 
terenach, w ydobyc ie  ju ż  rozpo 
częto. Do ta k ic h  na leżą m. in . 
ko p a ln ie  , M irk o w ic e “  i  „ T u ­
cho la “  w  pow. Ż a ry  o raz ko ­
p a ln ia  „M o s tk i“  w  pow. 
Ś w iebodzin .

C h ło p i m ogą kupow ać w ydo  
b y ty  to r f  za go tów kę  bezpo­
średn io  w  n a jb liższe j ko p a ln i, 
prow adzone j przez G m inną 
S pó łdz ie ln ię , lu b  też zaw ierać 
z GS-ami um ow y na kopan ie  
to r fu  na bardzo dogodnych  wa 
ru n ka ch , gdyż  za korzys tan ie  
ze sprzętu i  m aszyn oraz ubrań 
ochronnych  p rz y  p ra cy  oddają 
do GS-u ty lk o  1 /3  w ydoby tego  
to r fu , a 2 /3  z a trzym u ją  d la  
s ieb ie .

Rząd USA winien jest
zbrodni przeciw ludzkości

-  stwierdza komisja prawników-demokratów 
Fakty m ów ią  
same za siebie
AG E N C JA  N O W Y C H  C H IN  p oda je  te ks t sp raw ozdan ia  

k o m is ji M iędzyn a ro d o w e g o  Zrzeszenia P ra w n ik ó w  — 
D e m o kra tó w  o w y n ik a c h  dochodzeń w  s p ra w ie  p ro w a ­

dzen ia  przez ag reso rów  a m e ryka ń sk ich  w o jn y  b a k te rio log icz  
n e j w  C h inach  p ó łnocno -w chodn ich . S praw ozdan ie  podpisa­
ne je s t p rzez w szys tk ich  c z ło n k ó w  k o m is ji.

W  S K Ł A D  T E J  K O M IS J I 
w esz li p ra w n ic y  z ośm iu  k ra ­
jó w , m . in .  Z o fia  W as ilkow ska , 
sędzia Sądu N a jw yższego w  
W arszaw ie . K o m is ja  doszła w  
w y n ik u  p rze p row adzonych  ba 
d ań  do  n as tępu jących  w n io ­
sków :

Młodzież
szczecińska 
przygotowuje się
do Zlotu

G T A R Z Ą D  W O J E W Ó D Z K I
^ Z M P  w  Szczecinie rozpo­

czął ju ż  prace przygotow aw cze 
zw iązane ze Z lo tem  M łodych 
P rzodow ników  —  budow ni­
czych P o lsk i Lu d o w e j, k tó ry  od 
będzie się w  dniach od 20 do 
22 lip c a  w  W arszaw ie.

N A R A D A  p rzeds taw ic ie li 
P rezyd iów  M R N , W R N , o rg a ­
n iz a c ji społecznych-, k u ltu ra l­
no-ośw iatow ych, k tó ra  odbyła 
się w  pon iedzia łek w  Z W  Z M P  
m ia ła  na celu zapoznanie przed 
s ta w ic ie li społeczeństwa z p rzy  
g o tow an iam i do Z lo tu . (ab)

ID E O L O G IA  D O L A R O W A

P R Z E D  K O M IS JĄ . Iz b y  Re 
p rezen tan tów  S tanów  Z je d  

noczonych s ta n ą ł szef sztabu  
a rm ii a m e rykańsk ie j, gen. 
L a w to n  C o llins , w  cha rak te ­
rze św iadka , m ającego poprzeć 
w niosek D ep a rta m e n tu  S tanu  
o uchw a len ie  k re d y tu  w  wyso­
kości 170 m ilio n ó w  do la rów . 
S um ą tą  p ra g n ie  D e p a rta m e n t 
S ta n u  U S A  sfinansow ać za  
g ra n ic ą  „ka m p a n ię  p ra w d y ” .

„S ta n y  Zjednoczone  —  prze  
ko n yw a l gen. C o llins  deputow a  
nych  —  m uszą p o d jąć  stanow ­
czą w a lkę  ideolog iczną. M u s i­
m y uzyskać przew agę psycho- 
logiczną, p rz y jm u ją c  w  te j  
walce czynną postawę, zw łasz­
cza je ż e li idz ie  o p rzec iw sta ­
w ien ie  się h a s łu : „ A M I ,  GO 
H O M E ” .

Gen. C o llins  n ie  chce p rz y ­
znać, że g n iew  p rzec iw  A m e ry  
Jeanom, za g raża jącym  n ieza- i 
w is lośc i „a lia n c k ic h ”  k ra jó w , 
w zbudz iły  m ilia rd y  do la ró w  ra  
bunkow ych ka p ita łó w , wpom po  
w anych s ilą  przez w iilia rd e ró w  
do la row ych  w  ce lu  w ym uszenia  
u leg łośc i ty c h  k ra jó w  wobec a- 
m erykańsk iego  im p e ria lizm u . 
To one z ro d z iły  hasło „A m i,  go 
home” , szerzące s ię  po ca łym  
świecie n iczym  pożar. K ażdy  
d o la r podsyca p łom ien ie  tego  
pożaru, ale go nie... gasi.

IN G E R E N C J E  rz ą d u  ame- 
-*  rykańsk iego  w  w ew nętrzne  

s p ra w y  G re c ji, k tó ry c h  typo ­
w ym  p rzyk ła d e m  b y ł m o rd  po­
p e łn iony  na  B e lo ja n n is ie  i  jego  
tow arzyszach, w y w o ła ły  burzę  
g n iew u  w  ca łym  świecie. N ie  
om inęła ona i  S tanów  Z jedno ­
czonych. A le  ko m e n ta to r d y ­
p lom a tyczny „N e w  Y o rk  T i-  
rrtes’  —  Jam es Reston, je s t  
przekonany, że p ra w o  w trą c a ­
n ia  się S tanów  Zjednoczonych, 
w w ew nętrzne  sp ra w y  in n ych  
narodów  je s t p raw em  p rz y ro ­
dzonym  posiadaczy do la rów .

„N a ró d , rozpo rządza jący do 
la ra m i —  che łp i się cyn iczn ie  
Reston  —  je s t z d n ia  na dzień  
b a rd z ie j w c iągany  w  sp ra w y  
obcego k ra ju  choć n ie  zawsze 
go rozum ie .”

Sens słów  Restona je s t w ięc  
t a k i :  w olno A m e ryka n o m , po­
n iew aż pos iada ją  d o la ry , m or­
dować o b yw a te li in n ych  
p a ńs tw  we w łasnych  ich  k ra ­
jach , je że li p a tr io c i c i przec iw  
s ta w ia ją  się n ieubłaganem u  
w yzyskow i ekonomicznemu tych  
k ra jó w  przez k a p ita ły  do laro­
we, je ż e li p ra g n ą  ojczyznę swo 
ją  u ch ron ić  p rzed  niebezpie­
czeństwem w o jn y .

strzeżono i  potwierdzono nie­
zw ykły fa k t obecności rozmaitych 
owadów w  różnych miejscowoś­
ciach południowej części Chin pół­
nocno - wschodnich —  przeważnie 
daleko od granicy Korei.

2 W E W SZYSTK IC H  tych wypad 
kach obecność wspomnianych 

owadów była zjawiskiem nienor. 
m alnym , biorąc pod uwagę porę ro 
ku i temperaturę oraz zagęszczenie 
owadów na ściśle ograniczonych od 
cinkach.

3 W  W IELU  W YPADKACH znale­
ziono tam  również pierze, cze. 

go nie można również uznać za zja 
wisko normalne.

4 W  W IĘKSZOŚCI wypadków wy 
nik; badań przy użyciu świ­

nek morskich i myszy wykazały, że 
te owady i  pierze były zarażone 
bakteriam i chorobotwórczymi.

5 W D Z IE W IĘ C IU  W YPADKACn  
zbadanych przez komisję 

stwierdzono, że owady 1 pierze wy­
kryto  w  okolicach, gdzie tegoż 
dnia lub o k ilka  dni wcześniej u- 
kazywały się samoloty amerykan, 
skie.

6 W  W IE LU  W YPADKACH naocz 
n i świadkowie widzieli, ja k  % sa 

molotów spadały jakieś przedmioty. 
W  jednym  wypadku znaleziono od­
łam ki zbiornika, w którym  znajdo 
w ały się widocznie owady.

K o m is ja  uw aża, że zarażone 
o w a d y  i  p ie rze  m o g ły  b y ć  zrzu 
cone na  te re n y  je d y n ie  przez 
sa m o lo ty  am e ryka ń sk ie , k tó re  
n ie  m a ja  a n i p ra w a , a n i żadne 
go uzasadnionego p o w o d u  do 
p rz e lo tó w  n ad  te ry to r iu m  C h in  
pó łnocno -  w schodn ich .

U w ażam y, że p rzedstaw ione 
w y ż e j fa k ty  s ta n o w ią  a k t  agre 
s j i  d o ko n a n y  p rzez  S ta n y  Z je d  
noczone, a k ty  lu d o b ó js tw a  i  
p o tw o rn ą  z b ro d n ie  p rze c iw ko  
ludzkośc i. O skarżen ie  nasze o- 
p ie ra  sie na  fa k ta c h , k tó re  
s tw ie rd z iliś m y  z  ca łą  ścisłością 
p ro ce d u ry  p ra w n e j i  w  poczu 
c iu  sw e j odpow iedz ia lnośc i.

Jako  p ra w n ic y  zak ładam y 
stanow czy  p ro te s t p rzec iw ko  
tem u  g w a łce n iu  p ra w a  m ię ­
dzynarodow ego. Jako  dem o­
k ra c i p o tę p ia m y  a k t  agres ji 
zag raża jący p o k o jo w i na  ca 
ły m  św iec ie . Ja ko  p rośc i lu ­
dz ie  w y ra ż a m y  nasze obu­
rzen ie  w  ob liczu  p o tw o rn e ­
go fa k tu  w yko rzys tyw a n ia  
zdobyczy n a u k i d la  z b ro d n i­
czych ce lów .

leszcze do 20 bm.
chłopi mogą zawierać 
kontrakty na wiosenne
uprawy roślinne
lY ff IN IS T E R S T W O  R O L N IC - 

T W A  o g łos iło  ko m u n ik a t, 
w  k tó ry m  podaje, że po d w yż ­
szono wysokość za liczek na 
k o n tra k to w a n ie  nas ion : g ro ­
chu „V ic to r ia “  p ie rw szego od­
s ie w u  z 900 na 1.450 z ł, b o b i­
k u  ods iew u k w a lif ik o w a n e g o  z 
450 na 750 zł, łu b in u  pastew -. 
nego w  s to p n iu  o ry g in a łu  z 
400 na 550 zł, w y k i ja re j odsie 
w u  k w a lif ik o w a n e g o  z 350 na 
450 z ł o raz  p e lu szk i ods iew u 
k w a lif ik o w a n e g o  z 360 na  55 i 
zł. Z a lic z k i w  te j w ysokośc i 
w yp łacane  będą po podp isa­
n iu  u m o w y  k o n tra k ta c y jn e j na 
u p ra w ę  każdego 1 ha ty c h  ro ­
ś lin  nasiennych .

Jednocześnie k o m u n ik a t M i 
n is te rs tw a  R o ln ic tw a  donosi, 
że te rm in  za w ie ra n ia  k o n tra k ­
tó w  na u p ra w ę  ro ś lin  ja ry c h , 
p rzed łużony  zosta ł do 20 k w ie t  
n ia  b r.

W  w o je w . szczecińskim , p la  
n y  k o n tra k ta c ji g o rczycy  oraz 
g rochu  w y ko n a n o  ze znaczną 
nadw yżką . S ła b ie j je d n a k  w y ­
konano  p la n y  k o n tra k ta c ji in ­
n ych  ro ś lin , a p rzede w szyst­
k im  o le is tych . Je d n ym  z w y ­
różn ia ją cych  sie p o w ia tó w  jes t 
pow . p y rz y c k i, gdzie  og ó ln y  
p la n  k o n tra k to w a n ia  zrea lizo ­
w ano z nadw yżką .

*  W  N OW YM  ROK U  AKADEM IC­
K IM , który na studium zaocznym  
przy PWSP rozpoczyna się w br. 
1 lipca zwiększono liczbę miejsc 
do 3.500.

*  W  D N IU  8 BM. W Domu Dzien­
nikarza rozpoczęły się dwudniowe 
obrady plenum  zarządu głównego 
Stowarzyszenia Polskich Artystów  
Teatru  i  F ilm u, poświęcone zagad­
nieniom  prcy artystycznej w te­
atrze.

*  W CZASIE ROKOW AŃ z przed­
stawicielami mocarstw zachodnich, 
Adenauer zgodził się na podperząd 
kowanie mocarstwom zachodnim  
policji T rizonii. W  ten sposób mo 
carstwa zachodnie o trzym ują moż­
ność niegoraniczonej kontroli nad 
policją zachodnio- niemiecką, co 
stanowi nowy dowód ingerencji 
tych mocarstw w wewnętrzne spra 
wy Niemiec.

*  W  ZW IĄ ZK U  Z  T Y M , że Eisen­
hower niewątpliwie wkrótce powró 
ci do Stanów Zjednoczonych, by 
wziąć udział w kam panii wybor­
czej, między Waszyngtonem, Lon­
dynem i  Paryżem powstał ostry 
spór na tem at jego następcy.

*  ODBYWAJĄCE SIĘ w M ontevi­
deo rokowania między przedstawi­
cielami USA i  Urugwaju o zawar­
cie układu wojskowego, wywołują 
niezadowolenie w społeczeństwie 
urugwajskim.

Nasza Konstytucja
(D O K O Ń C Z E N IE  Z E  S T R . 1)

m  7 IE J E D E N  M U R A R Z , G Ó R N IK  C Z Y  H U T N IK  za 
J W  pow iedz ia ł podniesienie w yda jnośc i w łaśn ie  to toku  

*  d y s k u s ji k o n s ty tu c y jn e j. Bo d z ię k i w ładzy  ludow e j 
m a g łęboką świadomość, że to  co zap racu je  je s t d la  niego, 
d la  jego  dz iec i i  d la  ta k ic h  ja k  on same.

Pew nie, że na drodze nasze j p ię trz y  się n ie jedna tru d  
ność. N ie  u k ry w a li  tru d n o śc i ludzie p racy, w ys tępu jący  w 
d ysku s ji. M ó w il i  o tw arc ie . M ó w ili ja k  p rze łam ać trudnoś  
c i. P o w o ływ a li s ię  p rz y  ty m  na w ym ow ny p rzyk ła d  k ra ju ,  
k tó ry  p ie rw szy  zbudow ał socja lizm .

„P rz y p o m n ijm y  sobie, ja k  było  w  Z to iązku  Radzieckim  
po R e w o lu c ji. B y ło  o w ie le  c ięże j n iż  u  nas. B y ły  dw ie  mo 
ż liw o śc i: albo w szy zjedzą soc ja lizm , albo soc ja lizm  poko 
na  wszy. I  pokonał. P okona ł też ko n trre w o lu c ję , blokadę i  
in te rw e n c je , a potem  h itle row ców . Z w yc ię ży ł na ca łym  
fro n c ie . I  dziś ju ż  m am y p ią tą  po w o jn ie  w  ZS R R  obniż­
kę  cen”  —  ta k  m ó w ili ludzie  p ra c y  w  d ysku s ji ko n s ty tu ­
c y jn e j.

— „  A  cóż u  nas? S ą trudnośc i. N ie  m arny pod dostat 
k iem  m ięsa  czy tłuszczu. Im  le p ie j będziemy pracować, 
ty m  prędze j pokonam y nasze trudnośc i. Bo z naszej p racy  
pom naża się dob roby t i  s iła  o jczyzny” .

YT T Ł A D Z A  L U D O W A  to sk rzę tn y  i  p rze w id u ją cy  gospo
darz. Dochód narodow y d z ie li m ądrze. T y le  na  aziś, 

ty le  na  ju t ro .  D z iś  sk ro m n ie j, a za to  d la  dz iec i nowe szko 
ły ,  a za to nowe szp ita le  i  dom y, nowe fa b ry k i i  e lektrow  
nie.

W  now ych fa b ry k a c h  p ra ca  d la  w szystk ich , z nowych  
e le k tro w n i p rą d  d la  m ia s t i  w s i, z now ych fa b ry k  m aszy­
n y  ro ln icze , naw ozy, u b ra n ia  —  wszystko d la  lu d z i pracy, 
d la  nas.

D ysku s ja  k o n s ty tu cy jn a  zb ieg ła  się w  czasie z podej 
m owaniem  zobowiązań d la  uczczenia 60 roczn icy  u rodz in  
P rezydenta  B ie ru ta . P rzebieg zobowiązań, k tó re  szeroką  
fa lą  oga rnę ły  ca ły  na ró d  i  przebieg k o n s ty tu c y jn e j dysku­
s ji,  to św iadectwo je d n o lite j postaw y narodu  polskiego, 
k tó ry  z w a rty  w o kó ł p a r t i i  ro b o tn icze j i  j e j  przew odniczą­
cego B o lesław a B ie ru ta  m a n ife s tu je  swą niezmożoną wolę 
p ra cy  i  w a lk i d la  p o ko ju  i  szczęścia o jczyzny.

Ofichody Miesiąca Przyjaźni 
Niemiecko-Polskiej w NRD

B E R L IN .

PR Z E B IE G A J Ą C E  Z  N IE ­
S Ł A B N Ą C Y M  nasile ­

n ie m  w iece  i  Im prezy  a r ty ­
styczne w  ram ach M iesiąca 
P rz y ja ź n i N iem iecko  * P o l­
sk ie j p rzeksz ta łca ją  się w  ma­
n ife s ta c ję  p rz y ja ź n i i  jednośc i 
obu narodów  w  w alce o zacho 
w an ie  p o ko ju .

N A J W IĘ K S Z A  w y g ra n a  N a  
rodow e j P ożyczki R ozw o ju  S il  
Polsk i.

Wójcik wygrywa
pierwszą
eliminację kolarzy
DO PIERW SZEJ elim inacji przed 

wyścigiem kolarskim Warszawa 
—Berlin  — Praga stanęło 64 kola­
rzy w  tym  16 członków K adry Na 
rodowej. Startowały reprezentacje 
wszystkich zrzeszeń. Wyścig odbył 
się na dyst. 113 km  w bardzo do­
brych warunkach atmosferycz­
nych.

Czołową grupę stanowili n a  prze 
strzeni całego wyścigu członkowie 
kadry, do których przyłączyli się 
m łodzi, utalentowani kolarze U lik  
z Gwardii, M elon z  Kolejarza 1 
Chorodeckl z Ogniwa. G rupa czo­
łow a składająca się z 19 zawodni­
ków prowadziła przez cały czas wy  
ścigu. Na 75 kilom etrze W ójcik za 
In icjował ucieczkę i oderwał się od 
czołówki. Po 10 kilometrach samot 
nej Jazdy dogonili go Klabiński, 
a następnie K rólak. Tró jka ta  
przez nikogo n ie zagrożona wpadła 
pierwsza na stadiom olim pijski.

Po zaciętej walce na fin iszu zwy 
ciężył W ójcik o pół koła przed 
Klablósklm — obaj w jednakowym  
czasie 2:51::25. O sekundę póź­
niej ukończył wyścig Królak. 
Czwartym był doskonale fin iszują­
cy Hadasik 2:51:32, 5) Wrzesiński 
2:51:35. 6) Liszklewicz 2:51:41. 7)
U lik  2:51:42, 8) Waliszewski 2:51:45, 
9) Gabrych 2:51:52, 10) Melon
2:54:04, 11) Sałyga 2:54:05, 12) K a- 
plak 2:54:07, 16) b y ł Nowoczek, 
19) Drążkowski, 33) Jarząbek.

Trasa wyścigu prowadziła z  Wroc 
ław ia przez Oławę, Brzeg n/Odrą, 
Lew in Brzeski i  z powrotem. Prze 
clętna szybkość wyścigu 39,5 km.

W  drugim wyścigu elim inacyj­
nym zawodnicy przejadą około 160 
km . z Wrocławia przez Środę Ślą­
ską, Legnicę do Z ło torii 1 z  powro 
tern.

Wojewódzki
Raid
Motocyklowy
w Koszalinie

którym  wzięło udział 34 zawodni­
ków. Raid rozegrany na trasie dłu 
gości 112 km  ukończyło 24 zawod­
ników. Między innym i w kategorii

P unktem  k u lm in a c y jn y m  u- 
roczystoścl w  p ro w in c ji Sach 
sen - A n h a lt s ta ł się w iec m ie  
szkańców M eissen, w  k tó ry m  
w zię ła  u d z ia ł w ita n a  serdecz­
n ie  de legac ja  po lska . P rzem a­
w ia ją c y  na w iecu  m in is te r 
spraw  zagran icznych  G eorg 
D e rt in g e r s tw ie rd z ił, że społe 
czeństwo N R D  sto i n ie w z ru ­
szenie po s tron ie  postępow ych 
k ra jó w  E u ro p y  w schodn ie j, 
pon iew aż m iłu ją  one szczerze 
p o kó j.

W  Jednym z na jw iększych '
k in o te a tró w  dem okratycznego 
B e r lin a  o d b y ł się po ranek a r­
tys tyczn y , w  ram ach k tó rego  
w yś w ie tlo n y  zosta ł f i lm  „ M ło ­
dość C hop ina “ . N a przedsta­
w ie n iu  obecn i b y l i  cz łonkow ie  
rządu N R D  i  p o ls k ie j m is ji 
d yp lom a tyczne j. Szczeln ie  w y  
p e łn ia jąca  salę pub liczność, 
p rzy jm o w a ła  f i lm  bardzo go rą ­
co.

Cała n iem iecka  prasa demo 
k ra tyczna  pośw ięca nada l w ie ­
le  m ie jsca  tem atyce p o ls k ie j,

Wykaz premii
Narodowej Pożyczki 
Hozwoju Sił Polski

po 250 zł
wylosowanych 
w dniu 3 bm.

D O N I2 E J  dalszy ciąg wykazu 
“ prem ii Narodowej Pożyczki

po 250 zł, wylosowanych w umu  
3 kw ietnia 1952 r.

252220 289504 289589 362368 398253
252221 289505 289590 362369 398255
252223 289506 289591 362371 398256
252224 289507 289593 362377 398258
252225 289510 289595 362378 398259
252226 289513 289597 362379 398260
252227 289514 289598 362382 398263
252231 289516 362302 362384 398265
252233 289517 362303 362386 398266
252236 289518 662304 362389 398268
252239 289519 362306 362394 398270
252240 289521 362307 362396 398273
252241 289522 362308 362397 398279
252243 289523 362310 362398 398282
252244 289524 362311 362399 398283
252245 289525 362312 398201 395286
252254 289527 362313 398202 398288
252255 289530 362314 398203 398289
252256 289531 362315 398204 398291
252258 289533 362316 398207 398292
252261 289534 362317 398208 398294
252263 28953G 362318 398210 398295
252264 289537 362319 398213 398296
252266 289540 362322 398214 398298
252267 289541 362323 398215 398601
252268 289543 362324 398216 393603

Dalszy ciąg wylosowanych obli­
gacji zamieścimy w  numerze Ju­
trzejszym.
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Marcelego, 

J U T R O  :
Michała

PROGNOZA POGODY
Pochmurno, m iejscami deszcz, w 

ciągu dn ia przejaśnienia, temp. od 
plus 4 do plus 12 st., (  w  dniu  
wczorajszym zanotowano w  Resku 
plus 14 st.), w iatry z kier. zm 
nych od 2 do 4 m . na sek.

M
PO WYCIECZCE 
O P E R O W E J
Zmartwychwstaniec

Skończymy z anonimową produkcją!

Będziemy walczyć o jakość
.jak walczyliśm y o ilość

- postanowiła 
woj. narada aktywu  
drobnej wytwórczość

S Z C Z E C IN IE  o d by ła  się os ta tn io  na rada  a k ty w u  d i 
n c j w y tw ó rczo śc i, k tó ra  zg rom adz iła  o k o ło  300 przeds! 

w ic ic l i :  Z w ią zkó w  B ra n ż o w y c h  S p ó łd z ie ln i, k ie ro w n ik ó  
sp ó łdz ie lń  rzem ieś ln iczych  i  p rzem ys łow ych , p rzodow ni 
k ó w  p ra cy , W o j. Z a rzą d u  P rz e m y s łu  Terenow ego i „S pó l- 
n o ty  P ra cy ” , ja k o  g łów nego sprzedaw cę to w a ró w , w y p ro ­
d u k o w a n ych  przez spó ldz ie ł n ie .

SC A R P 1A  —  Z . M A R IA Ń S K I

YX7 S Z Y S C Y  bez w y ją tk u  u- 
”  czestnicy naszej operow ej 

w ycieczk i „ K u r ie r  —  O rb is  —  
O R ZZ”  odetchnęli z u lg ą  i  sa­
ty s fa k c ją , g d y  Tosca (Z o fia  
C iep ie lów na) fachowo zaszty­
le tow a ła  zimnego d ra n ia  Scar 
p ia . G dy po d ru g im  akcie uda  
liś m y  się za k u lis y , s tw ie rd z i­
liśm y  naocznie, że S carp ia  
z m a rtw ych w s ta ł ja k o  p rze m iły  
Zyg\m 'unt M a ria ń s k i. Z a p y ta n y  
ja k  się czu je  po ty m  zabiegu  
c h iru rg iczn ym , po w ie d z ia ł:

—  Ożywam  w łaśc iw ie  t rz y  ra  
zy w  tygodn iu , człek się trochę  
z ty m  otrzaska ł. A le  dziś czu- 
ję  się ja k  napraw dę zm artw ych  
w s ta ły  po gorących  oklaskach  
8zczeciniaków.

Najlepsze wyjście
jVTA J M Ł O D S I przedstaw icie  

’  ¿e szczecińskiej pub liczno­
ści w  poznańsk ie j operze n a jle  ■ 
p ie j uzasadn ili w y jśc ie  C iepie  Triolki 
łow ny (Tosca) i  P rzą d y  (C ava  
ra doss i) przed  k u rty n ę  po o- 
s ta tn im  akcie, w  k tó ry m  zginę  
l i  tra g iczną  ś m ie rc ią :

—  To d latego  —  pow iedzia­
ła  E lż u n ia  —  żebyśmy się n ie  
m a r tw ili,  że on i u m a r li nap ra w  
dę, bo to by było n iesp raw ied li 
w ie. W ięc pokazyw a li, że stę 
im  n ic  n ie  s ta ło , a  m yśm y się 
bardzo z tego ucieszyli.

Wskaźnik
V U  O J C IE C H  T ruszeck i je s t  
'  '  synem ro b o tn ika  kole jow e­

go. Parę  la t  tem u ukończył 
Szkołę O ficerską . Zapyta,ny w  
drodze p o w ro tn e j o w rażenia, 
odpow iedz ia ł:

—  Koledzy i  ja  jesteśm y bar 
dzo zadowoleni, ładnieście to  
zo rgan izow a li. A  n a jw ię c e j nas 
cieszy, że m og liśm y spędzió ten  
p rzy je m n y  dzień z c y v iiln y m i 
ludźm i p ra cy , p rz y ję to  nas do 
tego tysiącoosobowego tow arzy  
s tw a  ja k  swoich. P rz y  tak ich  
spotkan iach  zawsze m nie w z ru  
sza ten  ciep ły  stosunek c y w il­
nego społeczeństwa do w ojsko  
w ych i  coraz m ocn ie j czuję, d la  
kogo p ra cu ję  w  w o jsku .

W ypow iedź tę , za zezwole­
n iem  au tora , dedyku jem y ochot 
n ikom  do szkól o fice rsk ich .
N iech  im  będzie w skaźnik iem  
na  zaszczytnej drodze życ ia  
wojskowego.

Występ zespołu 
Domu Oficera
KB W
F ) Z I Ś  w  środę o godz. 19,15 
^ w  sa li K lu b u  Budow lanych  

(u l.  Boh. W arszaw y 34/35) od 
będzie się w ys tęp  (zam kn ię ty ) 
zespołu P ieśn i i  Tańca  Cen­
tra ln e g o  Dom u O fice ra  K B W .

W  p ro g ra m ie  u tw o ry  Jana  
B rzechw y, G e rh a rd ta  E is le ra , 
Jerzego Gogoła, Ja n a  Kańsk ie  
go, A lo jzego K łuczn ioka , W a­
c ław a Lachm ana, W ito ld a  Lu  
tosław skiego, M iro s ła w a  Łeb- 
kowskiego, A n d rz e ja  M a nda lia  
na, E d w a rd a  O learczyka, Józe 
fa  P ru tkow skiego , Tadeusza 
U rgacza, Z ygm un ta  W ieh le ra  
—  oraz  p ieśn i radzieckie  i  ko ­
reańskie.

B ile ty  do nabycia  w  Radach 
Z ak ładow ych w  cenie 3 zł.

UwOupi
INSPEKTORA' Kom itetu W io­

sennej A kc ji Porządkowej w Że­
lechowie prosimy q odwiedzenie 
podwórka przy ul. Studziennej 18 

odbycie narady z tamtejszym  
kom itetem  blokowym dla usunię­
cia wielkiego śm ietnika.

K O RESPONDENTA naszego 
Adama Otohala prosimy 0 przy­
bycie do Redakcji w  godz. 10—12.

M IEJSK A  Ł A Ź N IA  będzie do­
stępna d la kąpiących się w  nad­
chodzący p iątek od godziny 11 do 

i  w  sobotę od 8—18.

„S pó lno ta  P ra c y ”  w  I I  k w a r  
ta le  b r. u rzą d z i w z o rco w n ię  i  
salon m ód  w  Szczecinie.

W a lka  w szys tk ich  zw ią z ­
k ó w  spó łdzie lczych, poszczę 
gó lnych  spó łdz ie lń , za łóg za 
k ła d o w y c h  o podn ies ien ie  ja  
kości p ro d u k c ji da  nam  gw a 
ra n c ję , że n ie  będzie ska rg  
konsum en tów  na  złe w y k o ­
nanie ub ra n ia , o b u w ia  czy 
innego a r ty k u łu .
N arada p o s ta w iła  przed  spól 

zielczością i  p rzem ys łem  te - 
enow ym  k o n k re tn e  zadanie: 
Jak  w  p ie rw szych  la ta ch  po 

w o je n n ych  w a lc z y liś m y  o 
ilość, ta k  obecnie w a lczyć  bę- 

- T E M A T E M  ob rad  b y ło  pod dzie tny o jakość, da jąc coraz 
n ies ien ie  lakośo i p ro d u k c ji na w ięce j, ta n ie j i  le n ie j. (St. K .) 
szych spó łdz ie lń  w y tw a rza ją  
cych  a r ty k u ły  masowego uży 
cia ja k  u b ra n ia  i  płaszcze, obu 
w ie  itd . O d b y ł się pokaz w a ­
d l iw e j i  d o b re j p ro d u kc ji.
P rz y  te j o k a z ji poddano 
o s tre j _ k ry ty c e  n ie k tó re  spół­
dz ie ln ie , w y tw a rz a ją c e  „sz tu ­
k i  d la  s z tu k i” , n ie  liczące się 
z p o trzebam i, m odą a naw et 
jakością .

S p raw a  ja ko śc i została po 
s ta w io n a  ja k o  naczelne ha­
s ło  d la  spó łdzie lczych p ro ­
ducentów , ja k o  zobow iąza­
n ie  d łu g o fa lo w e . D obra  ja ­
kość u b ra n ia  czy obuw ia  to  
oszczędność su row ca  w  ra ­
c jo n a ln ym  je g o  zużyciu, to  
o b n iżka  kosz tów  w łasnych, 
to  w reszcie  przyśpieszenie 
re a liz a c ji zadań P la n u  6 -le t 
niego.

M i e  M A  bo w ie m  złego su- 
-‘- 'r o w c a ,  je s t z łe  jego  w yko  

rzys tan ie . N a przyk ładach  
s tw ie rdzono , że z jednego i  
tego samego g a tu n k u  skóry 
jedna  sp ó łdz ie ln ia  w yp ro d u ko  
w a ła  obuw ie n ie  s ta rann ie , in ­
na n a to m ia s t bardzo  dobrze.
Ś w iadczy  to  w  p ie rw szym  w y  
pa d ku  o  z ły m  k ie ro w n ic tw ie , 
o b ra k u  m o b iliz a c ji ca łe j zało 
g i, co w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do 
w ie lu  s ta ra n n ie  p racu jących  
spó łdz ie lń  n ie  m oże znaleźć 
żadnego u sp ra w ie d liw ie n ia .

In n y m  ró w n ie ż  m an ka m e n ­
te m  je s t n ie u w id o czn ie n ie  na 
w y ro b a ch  spó łdzie lczych nazw  
w y tw ó rc y . K lie n t ,  k u p u ją c  to 
w a r  z u k ry tą  w adą, znając 
p ro d ucen ta  m ó g łb y  niezw łocz 
n ie  dokonać p o p ra w k i bez po­
trz e b y  szukan ia  zaw iłego  po­
ś re d n ic tw a  ..S pó lno ty ” , czy 
innego d ys tryb u to ra .

N a rada  w yka za ła  koniecz­
ność ściś le jsze j n iż  dotychczas 
w s p ó łp ra cy  „S p ó ln o ty  P ra cy”  
z poszczegó lnym i zw iązkam i 
sp ó łdz ie lń  rzem ieś ln iczych  i  
p rze m ys ło w ych  w  op racow ać 
n iu  p la n ó w  p ro d u kcy jn ych .
W skazano na po trzebę b a r­
dz ie j w n ik liw e g o  badania po 
trze b  ry n k u  naszego w o je ­
w ó d z tw a  d la  zaspokojen ia  po­
trze b  m as p ra cu ją cych  w  a r ty  
k u ły  m asow ego u ż y tk u , ta k  
pod w zg lędem  ilośc i j a f  i  ja ­
kości.

T  T C H W A L O N O  zw iększyć
'- 'a s o r ty m e n t no w ych  tow a­

ró w , b a rd z ie j a tra kcy jn ych , 
sezonowych.

P ro d u ko w a ć  się będzie w ię ­
ce j b ie liz n y  osob is te j o róż­
n ych  ro zm ia rach , płaszczy mę 
sk ich , u b ra n e k  i  b ie liz n y  dzie­
c ięce j. S pó łdz ie ln ie  z odpad­
k ó w  w y ra b ia ć  będą obuw ie 
dziecięce, sa n d a ły  m ęskie Itp .

szkó ł m edycznych.

Piwa jest pod dostatkiem
a w sklepach PSS brakuje

Nawet 10 k iosków  b row aru  
nie zaspokoi potrzeb miasta w lecie
] ~ )  O P IE K O  CO na s tą p iło  ociep len ie  i  w  zw ią zku  z ty m  

zw iększenie k o n su m e ji n a p o jó w  ch łodzących, a  ju ż  da ł 
się zauw ażyć w  n ie k tó ry c h  sk lepach  PSS b ra k  p iw a . O d w ie ­
d z iliśm y  w ię c  Szczeciński B ro w a r, gdzie  udz ie lono  nam  w y ­
jaśn ień .
—  K O N S U M C JA  p iw a  w  o -  —  w yn o s iła  oko ło  10 tys . l i -  

s ta tn im  czasie w  Szczecinie —  t ró w  dz ienn ie . B ro w a r  nasz po 
m ó w i nam  d y re k to r  b ro w a ru  siada n a to m ia s t s ta łą  rezerw e 

znacznie p rzekracza jącą  dzień 
na konsum eję .

B ra k  p iw a  w  n ie k tó ry c h  
p u n k ta ch  m iasta  na leży  zatem  
tłum aczyć  z łą  d ys try b u c ja . 
Często też  sprzedaw cy PSS 
w z b ra n ia ją  się przed  zaopatrzę 
n ie m  sw ych  sk le p ó w  w  p iw o  
ze w zg lę d u  na  m a łe  o b ro ty  pi 
w em  oraz  tv m , że s k rz y n k i z 
b u te lk a m i z a jm u ją  im  dużo 
m ie jsca.

Je d yn ie  M H D  u re g u lo w a ło  
te sp ra w ę  rozporządzeniem , w  
m y ś l k tó re g o  k a ż d y  sprzedaw  
ca zobow iązany jes t dbać o pe ł 
ne zaopatrzen ie  sk le p ó w  W  p i ­
w o. D la tego  też  PSS w zorem  
M H D  w in n o  pouczyć sw ych 
p ra co w n ikó w , że p rzede w szy­
s tk im  m uszą m ie ć  na uwadze 
dob ro  k lie n ta .

P ow ażną tru dnośc ią  w  zao­
p a trz e n iu  sk le p ó w  w  p iw o  jest 
b ra k  d y ż u ró w  w  czasie p rz e rw  
ob iadow ych. T ra n sp o rto w cy  
r iie  nadąża ją  z  rozw ożen iem  p i 
w a w  godzinach sprzedaży w  
sk lepach i  często odjeżdżają 
spod za m k n ię ty c h  d rz w i sk le ­
pu.
jVT A J  W IĘ K S Z Ą  je d n a k  tru d  

1 nościa będzie zaopatrzenie 
w  p iw o  w  le c ie  —  po  jes ien­
ne j l ik w id a c j i  sprzedaży p iw a  
w  k ioskach  „R u c h u “ .

Szczeciński B ro w a r  posiada 
w  te i c h w il i  sześć w łasnych  
k io skó w  w  naszym  m ieście, a 
do końca  k w ie tn ia  u ru ch o m i 
jeszcze c z te ry  —  k o ło  gm achu 
P D T, na p l.  P rz y ja ź n i P o lsko - 
R adzieck ie j, G ru n w a ld z k im  i 
Żo łn ie rza .

D ziesięć k io s k ó w  z p iw e m  
d la  roz leg łego  i  liczącego po 
nad 200 tys . m ieszkańców  
Szczecina —  to  stanowczo za 
m a ło  i  d la tego  W ydz. H a n ­
d lu  W R N  w in ie n  zawczasu 
znaleźć d rogę w y jś c ia  z te j

TE A TR  PO LSK I — „Pan Jowial- 
ski" — godz. 19.15.
TE A TR  W SPÓŁCZESNY — 
„Świerszcz za kom inem ” — godz. 
19.15.

COLOSSEUM — „Rzym miasto o- 
twarte" — godz. 16, 18, 20.

B A ŁT Y K  — Fu tro  pana Kruege- 
ra" — g. 16. 18. 2 ).

M ŁO D A  G W A R D IA  — „D n i po­
ko ju” — g. 16.30, 18.30, 20.30.
PIONIER — „Wesoły ¡a m i ark“— 

godz. 14.30, 16.30. 15.30.
„Milcząca barykada“ — pv ;>  21.30 

R O ZM A ITO Ś C I — Program po- 
pularno-oświatowy n r, 10 — g. 11,
13, 20.30.

APOLLO — Stołczyn —  „Honor 
i  sława“ —  godz. 19.

PRZYJAŹŃ — Dąbie — „W ielka 
siła“ — godz. 17. 39.

1 M AJ — Żydówce — „Bitwa  
stalingradzka” I I  ser.—g. 15, 17, 19.

M U ZE U M  PO M O R ZA  ZA C H O D ­
N IEG O  — „Ochrona pomników  
ku ltu ry ” , „Praźródła teatru”, 
„Budownictwo okrętowe t histo­
ria  żeglarstwa” — w torki, czwart­
k i i  soboty — godz, 12 do 18, śro­
dy, p iątk i 1 niedziele od 10 do 16. 
W  poniedziałki — nieczynne.

DYŻU R Y APTEK:
N r 1 — al. Wojska Pol 49.
Nr. 8 — u l. Roosevelta 51

R A D I O
ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA  

(program lokalny)
6.15 wiad. dla wsi; 6,20 mel. o- 

per; 13,20 rybacki serwis zalewo­
wy: 16,20 wiad. Pom. Zachodnie­
go; 17,15 muz. popul; 17,30 „1-szy 
M aja w  naszej św ietlicy"; 18,50 
„Przodują spółdz. produkcyjne"; 
19.00 muzyka lud; 19,20 „Sprawa 
M ariana Arm aty“ ; 21,30 aud dla za 
granicy; 22.00 koncert; 22,30 aud. 
dla zagranicy; 24.00 rybacki serwis 
morski. s y tu a c ji, (ape)

•  Komitety dom owe  
9  młodzież szkolna

M A S T A R T !
i  T C H W A Ł Ą  P re zyd iu m  M R N  zosta ł pow o ła n y  i  rozpoczął 

pracę  K o m ite t W iosenne j A k c j i  S a n ita rno  - P orządko­
w e j w  Szczecinie. We w to re k  u k o n s ty tu o w a ły  s ię  liczne  sek­
c je  porządkow e, k tó re  będą organ izow ać i  k ie ro w a ć  pracą 
m ieszkańców , zm ierza jącą  do  n adan ia  m ias tu  czys te j i  este­
tyczn e j szaty.

S ZC Z E G Ó LN E  zadania bę - W e w szys tk ich  ro bo tn iczych  
da m ia ły  do  spe łn ien ia  K o rn i-  dz ie ln icach  p e ry fe ry jn y c h  ju ż  
te ty  D om ow e. W  o rg a n izo w a - w sp ó łp ra cu ją  z k o m ite ta m i do 
n iu  ich  p ra c  wezm ą u d z ia ł d e - m o w y m i de legow an i in sp e k to - 
le g o w a n i p rzez k o m ite t  a k ty w i rz y  i  o rg a n iza to rzy , w y k o rz y -  
ści Z w . Zaw . o raz  m łodz ież s tu ją c  w  a k c j i  s a n ita rn o  -  po­

rz ą d ko w e j okres przedśw ią tecz 
ny.
W  S Z K O Ł A C H  będą o rg a n i 

zow ane w ś ró d  u czn ió w  
k o n k u rs y  czystości z nag roda ­
m i. M łodz ież u p o rzą d ku je  swo 
je  bo iska  sportow ę, place, na ­
p ra w i uszkodzone ogrodzenia 
itp . W  pracach  m łodz ieżow ych 
wezm ą czyn n y  u d z ia ł k o m ite ­
t y  ro d z ic ie lsk ie , n a uczyc ie l­
s tw o  i  za rządy szko lne  ZM P.

A  co  na jw a żn ie jsze  m ło ­
dzieży szko ln e j zostaną od ­
dane pod opiekę  o g ró d k i jo r  
danow skie , p a rk i,  sk w e ry  i  
zie leńce m ie jsk ie . J e j zada­
n iem  będzie po łożen ie  w resz 
c ie  k resu  c h u lig a ń sk ie m u  
n iszczeniu z ie le n i m ie js k ie j.  
S ekc ja  e s te tyk i bedzie  m . in . 

czuw ać n ad  u suw an iem  z  m u ­
ró w  m ias ta  n ie a k tu a ln y c h  p la  
k a tó w  i  n a p isó w  oraz  p o k ie ru  
ie  ro b o ta m i p rz y  u su w a n iu  
rozrzuconego g ruzu  na chod­
n ikach .

W sze lk ich  ra d  i  in fo rm a c ji 
w  spraw ach p o rządkow ych  u -  
dz ie la  b iu ro  K o m ite tu  W iosen 
n e j A k c j i  S a n ita rn o  - Porząd­
k o w e j w  godz. od 8 —  12 w  
gm achu M R N  p ok . 264 I I  p. 
(te le fon  6001 w ew n . 49). (q)

Będziemy
pić mleko
i jeść lody
na tarasie
barowym
M  A  P L A C U  koło B a ru  
‘ - ' l  M lecznego p rz y  u l. O br. 
S ta lin g ra d u  p racow n icy O kr. 
Przeds. D e ta lu  i  B a rów  Mlecz 
nych pos tanow ili urządz ić  ta ­
ras d la  konsum entów  lodów, na 
p o jów  i  p o tra w  m lecznych. N a  
części p lacu  m iędzy drzew am i 
zostaną ustaw ione s to lik i i  
k rzesła , a całość zostanie ogro 
dzona płotem .

U rządzenie takiego ta rasu  
w ykonane będzie sposobem go 
spodarczym  przez p racow n i­
ków  O P D iB M  d la  uczczenia 60 
rocznicy u rodz in  Prezydenta 
B ie ru ta  i  Św ięta 1 M a ja . N a  
ten dzień p ro jek tow ane  też je s t 
u ruchom ienie ta rasu .

P om ysł ten  spotka się n ie ­
w ą tp liw ie  z uznaniem  ze s tro ­
n y  społeczeństwa Szczecina, a 
K o m is ja  E s te ty k i M iasta  po­
może p racow n ikom  w ładnym  
urządzeniu ta ra su . (ab)

TO SC A—  Z . C IE P IE L Ó W N A

T A M  i  z pow ro tem  śpiewem  
u m ila ły  wycieczkowiczom  

podróż s io s try  T r io la :  S tas ia  
W ięckowska, Z os ia  K uźm ińska  
i  M o n ika  N ow o tko  ( ja k  w idać, 
określenie „ s io s try ”  je s t um ów  
n e ). To tr io  K lu b u  Robotnicze  
go B udow lanych  n ie  m a w p ra w  
dzie w  repe rtu a rze  a r i i  opero­
w ych, za to śp iew a dużo ( i  ład  
n ie ! )  piosenek tzw . lekk ich .

Nasze T r io lk i  z  napięciem  
ś ledz iły  każdą n u tę  śpiewaną  
przez Toscę. M ożem y się zało 
żyć, że każda z n ic h  p o m yś la ła : 
A  może k iedyś i  ja ...?

D ziś , k iedy  w ro ta  S z tu k i d la  
każdego zdolnego s to ją  o tw a r­
te , ta k ie  m arzen ia  m a ją  rea lne  
podstaw y.

Ostatnie dnisptze<!aży losówloterii pieniężnej

I I OGŁOSZENIA DROBNE I

HANDLOWE

RADIO 5-o lampowe no-
---------» — Krakusa

1378-G

SPRZEDAM kredens 1 
lustro z podstawą ul. 
Pułaskiego 1-9 od godz. 
13—17. 1364-G

PRACA
ZAOFIAROWANA

W YCHOW AW CZYNIĘ  
młodą po maturze do 
8-mio le tn ie j dziewczyn­
k i. Mieszkanie i  wyżywię 
nie zapewnione, wiado­
mość restauracja „DA­
N USIA“ Szczecin Bogu­
sława 3. 2366-G 45-3.'

POMOC domowa potrzeb 
aa, warunki dobre, śwler 
czewskiego 24 m . 4.

1362-G

BUCHALTERKA względ­
nie buchalter od zaraz. 
Zgłoszenia: Zwarycz, Bo 
gusława 3. 1360-G

PRACOWNICA do elek­
trycznego podnoszenia 
oczek potrzebna. Wiado­
mość: telefon 56-14.

1361-G

RÓŻNE

z przyj. 
Śląsk: 

1340-0

LOKALE

DWA pokoje kuchnia, 
Piotrków Trybunalski za 
mienię na trzy, cztery 
Szczecin. Inform acje  
woźny Szkoły 18. Al. 
Piastów 7. 1368-0

ZA M IEN IĘ mieszkanie z 
ogrodem na 3 pokojowe 

śródmieściu. Pozda- 
wilska 12 poprzeczna od 
Kresowej. 1363-G

ZA M IE N IĘ  2 pokoje 
kuchnia z ogrodem na 
przedmieściu. Pogodno- 
Okrzei 5-4. 1365-0

UNIEW AŻNIENIA  
I  ZGUBY

ZGUBIONO dowód toż­
samości N r. 190 wyd. 
przez Żarz. M iejski 
W ałcz i  przepustkę do 
Papierni na Skolwin. — 
Wieliczko Franciszek — 
zam. w Stargardzie.

1377-G

SOBOLEWSKI
zgłasza zgubienie leg.

1376-0

JADĄC na trasie Chosz-
czno Stargard zostawi-
łem skórzaną teczkę z
dokumentami. Szturo
Władysław zam. Sławę-
cm. 1375-G

M ILC ZY Ñ SK I Wacław — 
■głasza zgubienie karty 
meldunkowej n r R  
XI/279 wyst. w Policach 
pow. Szczecin. 1374-G

P renum eru j „K urier“

Z sali sądowej

Więzienie
za chuligańską 
„fantazję1'

S Z C Z E C IŃ S K I Sąd Pow ia to  
w y  ro z p a try w a ł spraw ę trzecti 
pracow n ików  P P R K : Bogda­
na Andrze jew skiego , Tadeusza 
Konarskiego  i  E d w a rd a  K w a- 
sa, k tó rz y  w  s tan ie  n ie trzeź­
w ym  z chu ligańską  „ fa n ta z ją '’ 
urządza li różne a w a n tu ry . 
O sta tn im  wyczynem  chu ligań­
sk ie j t r ó jk i  było  wszczęcie a- 
w a n tu ry  i  pokaleczenie K a z i­
m ierza N a jd y  w  hote lu  robo t­
n iczym  oraz zdemolowanie lo­
kalu.

Sąd P ow ia tow y skazał A n ­
drzejewskiego na 3 la ta  w ię­
zien ia , a  jego  kom panów po ro  
ku , ( im )

i



Trudno wykonać suples
kiedy mata przypomina uliczny asïalt

„Mocni ludzie“
szczecińskiej G w ard ii

trenują z zapałem
Przed Wyścigiem
Pokoju

Kolarze CSR 
i NRD
przygotowują
drużyny

’  przygotowują się do V  Wyścigu 
Pokoju Warszawa — Berlin — Pra­
ga na specjalnym obozie w Ośrod­
ku Sportowym COS w  pięknej miej 
scowości Brandys nad Orlicą. Po 
przeprowadzeniu elim inacji na o- 
bozie pozostanie 10 zawodników, 
z  których wyłoniona zostanie 6-o- 
sobowa drużyna reprezentacyjna.

Najpoważniejszymi kandydatami 
do reprezentacji CSR są Vesely. 
Syoboda, Skorzepa, Kneczurek i  
Nesl.

Zawodnicy przebywają codziennie 
ok. 140 km  w  urozmaiconym tere­
nie. W  dwóch wyścigach na 
szybkość na dystansie 150 km , każ 
dy, w ykazali oni dobre przygoto­
wanie, uzyskując średnią szybkość 
42 km  na godz.

K o l a r z e  n r d  przygotowujący 
się do V  Wyścigu Pokoju W ar­

szawa — Berlin —  Praga startowali 
w ub. niedzielę w wyścigu z  okazji 

otwarcia sezonu 
na trasie B erlin  
Angermünde — 
B erlin  (152 km ). 

Z  zawodników 
przebywających  

na obozie przygo 
towawczym w wy 
ścigu nie brali u- 
działu T refflich  i 
W ille, z innych  
kandydatów do 
reprezentacji D in  
ger i  Koehler nie 
ukończyli wyści­
gu, Gaode i  M ei­
ster zajęli dalsze 
miejsca.
Wyścig rozstrzyg 

n ą ł się n a  ostat 
nich 5 km  po za­
ciętej walce mię­

dzy K irchoffem  i Schulzem — zwy 
ciężył K irchoff w  czasie 3:55:16. 
Schulze sklasyfikowany został w 
ty m  samy czasie, 3) Zawadski 
3:55:22, 4) Graebner, 5) Knoeckel- 
man, 6) Gleining, 7) Wagner.

P O M IM O  że w a lk a  m a cha­
ra k te r  tre n in g o w y  m łodość ■po 
nosi zaw odn ików  K R Y S Ę  i  
U R B A N A  ta k , że p rz y  n iek tó  
ry c h  chw ytach  aż kości trzesz 
czą. In s t ru k to r  K R Ó L IK O W ­
S K I  bacznie p rzyg lą d a  się w a l 
cc i  uw aża, by zaw odn icy każ  
d y  ch w y t w y k o n y w a li ja k  n a j­
ba rd z ie j przepisowo.

i czekale na lepsze warunki

E. Bury
projektuje
zorganizowanie 
turnieju kół
w  lekkoatletyce
POPULARNY Szczecinie lek­

koatleta skoczek o tyczce Ed­
mund B ury nadesłał do naszej 
redakcji pro jekt zorganizowania 

masowej im prezy lekkoatletycznej, 
opartej n a  zasadach rozgrywek 
pucharowych, pomiędzy poszcze­
gólnymi kolami sportowymi pio­
nu Związków Zawodowych.

Rozgrywki te, w których mog­
łyby wziąć udział setki sportow- 
ców mogą być doskonałą propa­
gandą lekkoatletyki S wpłynęły 
hy na dalszy masowy rozwój tego 
sportu.

W  projekcie swym ob. Bury 
proponuje zorganizowanie w 
kw ietniu i  m a ju  pierwszych eli­
m inacji pomiędzy kołami, które 
możnaby podzielić n a 2 grupy. 
Zawody odbywałyby się w  10 kon 
kurencjach z tym , że jeden za­
wodnik mógłby startować tylko  
w dwóch konkurencjach i  je iiic j  
sztafecie.

K oła sportowe, które zostały wy  
eliminowane n ie mogłyby poży­
czać zawodników innym  kołom  

tego samego Zrzeszenia, które je ­
szcze biorą udział w  rozgryw­
kach.

Projekt wydaje nam  się godnym 
przemyślenia. W ymaga on jednak 
ściślejszego opracowania oraz pe­
wnych zm ian w  punktacji szcze­
gólnie jeśli chodzi o sztafety.

W prowadzenie tego rodzaju im ­
prez, które możnaby zaliczyć do 
ogólnej punktacji w międzyzrzc- 
szeniowym współzawodnictwie 
wpłynęłoby niewątpliwie na uma- 
sowienie lekkoatletyki i  rozpo­
wszechnienie je j  w szczecińkfch 
kołach sportowach 

Rada K u ltu ry  Fizycznej przy 
ORZZ w  Szczecinie niewątpliwie 
zainteresuje się tym  projektem.

(P)

MA Ł A , Z Ł O Ż O N A  W E D W O JE  i  m ocno ju ż  sfa tygow a  
na  m ata  g in ie  po  p ros tu  na podłodze obszernej sa li 
g im n a s tyczn e j p rzy  u lic y  S to is law a  -N ic  w ię c  dz iw ne  

go, że co c h w ilę  k tó ry ś  ze sp a rru ją cych  n a  m acie zapaśni­
k ó w  w y la tu ją c  w  p o w ie trze  po  ja k im ś  n ie  zawsze udanym  
sup lesie  czy  b io d rze  „rą b ie “  nogam i w  ziem ię.

S p a rru ją c y c h  k o le g ó w  zachęcają g łośnym  d o p ing iem  sie 
dzący na  u s ta w io n e j w  p ob liżu  m a ty  ła w ce  m ło d z i ch łopcy 
—  zapaśniczy n a ry b e k  szczecińskiej G w a rd ii,  k tó rz y  czeka 
ją  na  sw o ją  k o le jk ę  w a lk i.

P O N IE W A Ż  zapaśnictw o, sk i, K ry s a , U rb a n  czy  K oźba 
p o m im o  w ie lo k ro tn y c h  w y  przed  pó ł rok iem  n ie  m ie li „z ie  

s iłk ó w  k i lk u  fa n a ty k ó w  tego lonego po jęc ia ”  o ty m  sporcie, 
sp o rtu , je s t w  Szczecinie n a - a  za k i lk a  m iesięcy, je że li n ie  
d a l w  p o w ija k a c h , jesteśm y ustaną  w  p ra cy  nad  sobą, bę- 
z d z iw ie n i obecnością n a  tre n in  dą s tanow ić trz o n  p rzysz łe j 
gu  dz ies ięc iu  m ło d ych  ch ło p - d rużyny.
ców , k tó rz y  zm ie n ia ją c  się na  G dybyśm y m ie li odpow iednie 
m acie  d e m o n s tru ją  zupe łn ie  w a ru n k i do tre n in g ó w  i  ener- 
pop ra w n e  c h w y ty  i  dob rą  za - gicznego k ie ro w n ika  sekc ji, za

D W A J  M Ł O D Z I zaw odni­
cy G w a rd ii IB E R L E  i  B A U -  
D Y K A  jeszcze niedaw no n ie  
m ie li po jęc ia  o zapasach, obec­
n ie  podczas w a lk i s p a rrin g o -  
w e j (n a  fo t . )  czu jn ie  obserwu  
ją  swoje ru c h y  i  ta k  jeden ja k  
i  d ru g i k o m b in u ją  ja k i  chw yt 
zastosować by pokoyiać p rze­
c iw n ika .

paśniczą pe rta w ę .

Z R O B IL IB Y  D U ŻO  
B R A K  IM  J E D N A K  
P O M O C Y

k ilk a  m iesięcy m og libyśm y roz 
g ry w a ć  ju ż  spo tkan ia  z m ie j­
scowa S pó jn ią , czy  zapros ić  so 
bie d ru ż y n y  t  innych  m ia s t” .

NA  M A C IE  p om iędzy  tre n u  
ją c y m i u w ija  się in s tru k to r  

— „m o to r”  se kc ji zapaśniczej—  
b y ły  m is trz  „F lo ty “  Janusz

S T A R T  K R Ó L IK O W S K IE G O  
N A  M IS T R Z O S T W A C H  

P O D  Z N A K IE M  Z A P Y T A N IA

P Z Y
'- ' . iu ż

W  T E J  c h w ili macie 
ju ż  zaw odn ików , k tó rz y

K R Ó L IK O W S K I. Sam  jeszcze mogą s ta rtow ać?  Do słabszych 
c zyn n y  za w odn ik , n ie  m ając spo tkań  m ożnaby ju ż  k ilk u  w y  
ie d n a k  w  Szczecinie p rzec iw  s ta w ić  —  odpow iada K ró lik ó w  
n ik ó w , a n i częstych o k a z ji do sk i  —  je d n a k  w  m is trzo - 
w a lk i,  w iększość czasu pośw ię s tw ach P o lsk i, k tó re  odbędą 
ca na szko len ie  m łodz ieży. się w  Szczecinie, będę praw do-

—  „C óż, k ie d y  z n ik ą d  n ie  
m am  pom ocy —  m ó w i stroska 
n y  K ró lik o w s k i.  —  S ekc ja  za 
paśnicza G w a rd ii m ia ła b y  o- 
g rom ne  po le  do pop isu , gdyby

podobnie s ta rtow ać  ty lk o  ja  
sam, a  i  to  jeszcze s to i pod 
znakiem  zapy tan ia . Ponieważ 
bokserzy, k tó rz y  rozpoczynają 
tre n in g i po zapaśnikach nag lą  
coraz w ięcej —  „m ocn i ludz ie “. . . , , ... ... __ Wlflil W 1ÇI.CJ ---- „lIlUt.ll, 1UUŁ1Ł

nami trochę troskliwiej m  _  mug^  2w¡ja¿ matę by zr0.
b ić na  s a li m ie jsce  innym .

M a m  20 ch łopców , z tego “ .»No d oda je  n a  zakoń 
je d n a k  ty lk o  8— 10 uczęszcza czenie K ró lik o w s k i —  m y  me 
re g u la rn ie  na  tre n in g i. Pozo- d a je m y  za w yg ra n ą . N a jw a ż - 
s ta li z n ie ch ę c ili się ju ż  b ra - nie jsze, -że ch łopcy  m a ją  ża­
k ie m  o p ie k i. N ie  m a m y  odpo- * a ł i  ochotę do tre n in g u , 
w ie d n ic h  m a t a n i sp rzę tu , ta k  P rzeprow adzen ie  w  Szczeci 
że po ka żd ym  tre n in g u  jesteś n ie  m is trz o s tw  P o lsk i, będzie 
m y  p rzew ażn ie  p o ro z b ija n i. w sp a n ia łą  propagandą zapa­

sów , a  po m is trzo s tw a ch  na  
C i, k tó rz y  re g u la rn ie  t re n u - pew no  sala. w y p e łn i się m lo - 

ją  z ro b i l i  przez te  k i lk a  m ie - dzieżą chcącą u p ra w ia ć  ten  
sięcy ogrom ne postępy. Np. sp o rt, w te d y  może i  n a m i zacz 
ta c y  zaw odn icy, ja k  O po ro w - ną  się in te resow ać?”

Rój zwyciężył
w biegu zjazdowym
PKL

kich warunkach atmosferycz­
nych, lecz n a dobrym śniegu od­
był się w  Zakopanem bieg zjazdo­
wy o puchar Polskich. Kolejek L i­

nowych na trasie 
Kasprowego

W ierchu do Kuź­
nic. Długość 'tra ­
sy wynosiła 3.9« 
m., przy różnicy 
wzniesień 800 m. 
i  20 bramkach. 
Startowało 127 za 
wodników.

Pierwsze miej. 
sce zdobył An­
drzej Gąsienica- 
Rój (AZS) 4.48 0 
przed Dziedzicem  
(A ZS ), W awrytką 
I I  i  Płonką.

Już od jutra

trenujemy
z Zygmuntem 

Heliaszem 
do

Narodowych
P o w o jn ie , o p ro m ie n io n y  w o je n n a  chw a łą , 

w y ksz ta łco n y  ja k  n ie w ie lu  b ia ły c h  w s p ó łm ie ­
szkańców  A m e ry k i P ó łnocne j, p rz e ję ty  tw ó r ­
czym  zapałem , w ró c i ł  do  sw ego szczepu. Posta 
n o w ił oddać się te raz  p ra c y  na d  podn ies ien iem  
C zarnych  S tóp  do  poz iom u godnych  i  szczęśli­
w y c h  o b yw a te li. Podczas p rze b yw a n ia  w  reze r 
w a c ie  u d e rz y ło  go ic h  u b ó s tw o  m a te ria ln e , spo 
w odow ane w tło cze n ie m  w o ln y c h  d a w n ie j lu d z i 
w  p ó łw ię z ie n n e  w a ru n k i b y tu , u d e rzy ła  go ta k  
że ic h  nędza duchow a  i  beznadzie jność. G nuśne 
życie w  rezerwacie odbiera ło  In d ianom  ja k ie  

k o lw ie k  jaśn ie jsze  w id o k i na przyszłość, po 
p ro s tu  o d b ie ra ło  im  chęć do  życ ia . B ia l i  z w y ­
cięzcy o g ra b ia ją c  n ie za w is łe  szczepy z z ie m i 
p rz y rz e k li im  w  zam ian  za to  k a rm ić  w yw ła sz  
czonych. O ka zyw a ło  sie. że n a w e t tego  w a ru n  
ku  n ie  d o trz y m y w a li i  In d ia n ie , w  rezerw a­
tach  srogo g ło d o w a li g inąc z ró żn ych  cho rób  
na sku te k  w yc ieńczen ia .

M a ły  B izo n  z  w ła śc iw ą  sobie sprężystością 
ch c ia ł n a p ra w ić  z ło  i  u p o m n ia ł s ię  o  p ra w a  I n ­
d ia n  lecz p rz e c iw  n ie m u  s ta n ą ł m u r  n iechęc i 
ze s tro n y  tę p ych  b iu ro k ra tó w  i  n ie u czc iw ych  
u rzę d n ikó w , „o p ie k u n ó w ”  In d ia n . M a ły  B izon  
p rz e d ło ży ł w ła ś c iw y m  w ładzom  ro zu m n e  p ro ­
je k ty  w c iągn ięc ia  nas C za rnych  S tóp na drogę 
c y w iliz a c ji i  —  sp o tka ło  go ró w n e  n iepow odze 
nie . System  rządzenia, p a n u ją cy  w  k ra ju ,  uzna 
w a ł i  p o p ie ra ł w y b ija n ie  s ię  e lita rn y c h  jednos 
te k  ponad szarą m asę In d ia n , je d n o s te k  w  r o ­
d z a ju  M a łego B izona, a le  n ie  m y ś la ł daw ać na ­
szym  m asom  d o b ro b y tu  a n i w a ru n k ó w  życia, 
ja k ie  p o s ia d a li A m e ryka n ie .

M a ły  B izo n  n ie  d a ł s ię  zn iechęcić. N ic  n ie  u -  
zyskaw szy d rogą  bezpośrednich u k ła d ó w  ro z ­
począł pośredn ią  w a lk ę , zak ro jo n a  na szerszą 
ska le i  na d a leką  m etę. J ę zyk ie m  a n g ie lsk im  
w ła d a ł dobrze  ja k  A n g lik , p ió ro  m ia ł w y ro b io  
ne i  d ę te . Zaczą ł p isać a r ty k u ły  do p is m  kama 
d y js k ic h  i  am e ryka ń sk ich . O b yd w a  społeczeńs­
tw a  u ś w ia d a m ia ł o  bo lączkach  In d ia n  w  rezer 
w a tach  i  p rze k ła d a ł czy te ln ikom  koniecz­
ność p rz y jś c ia  cze rw o n ym  lu d o m  z  pomocą.

P ow odzenie w  p u b licys tyce  zachęciło go do 
p u b liczn ych  odczy tów  i w y k ła d ó w . M ie w a ł 
ic h  ba i'dzo w ie le , i  to  w  różno rodnych  środow is 
kach . U m ia ł m ó w ić  do  p ro s tych  lu d z i, u m ia ł 
p rzekonyw ać i  w y b re d n ie jszych  słuchaczy. Za 
g ran iczne  in s ty tu ty  nau ko w e  p ro s iły  go o 
w spółpracę, zapraszało go, na w y k ła d y  B r y t y j ł

M u y
k ie  T o w a rz y s tw o  N a u ko w e  czy H iszpańska 
A kadem ia  K ró lew ska .

U znan ie , ja k im  c ie szy ły  s ię  je g o  w ystąp ien ia , 
n ie s te ty  za sk le p ia ło  się w  ra m a ch  nieużytecz­
n e j n a  ra z ie  te o r ii,  a  s k u tk a m i s w y m i n ie  do­
c ie ra ło  ta m , do ką d  m ia ło  d o trzeć : do  re ze rw a­
tó w  In d ia n . N ie p rz e b y ty  m u r  w ciąż otaczał 
re ze rw a ty , m u r  zaniedbania, uprzedzenia i  z łe j 
w o li.  W  m ia rę  u św ia d o m ie n ia  sobie p rzegranej 
zaczęła w  M a ły m  B izo n ie  na ras tać  tragedia. 
T ra g e d ia  pozornego w y b ra ń c a  losu, k tó re m u  
n a b y ta  c y w iliz a c ja  i  k u ltu ra  w y o s trz y ły  u m ys ł 
ja k  g d y b y  w  ty m  o k ru tn y m  ce lu , ażeby le p ie j 
w id z ia ł ro z w ie w a n ie  się sw ych m arzeń i  na ­
d z ie i i  ty m  g łę b ie j o d czu w a ł sw ą klęskę.

W e jśc ie  w  o rb itę  c y w iliz a c ji b ia łego  cz łow ie  
k a  du ch o w o  o d d z ie liło  M a łego  B izona od jego 
szczepu. R ozłąkę  odczuw a ł bo leśn ie  i, w ie rn y  
syn  swego lu d u , zawsze m y ś la ł o tym , ja k b y  
C za rn ym  S topom  u d os tępn ić  ośw ia tę  i  ty m  sa­
m ym  w c iągnąć ic h  na s to p ie ń  c y w iliz a c ji, na 
k tó ry m  sam  s ie  z n a jd o w a ł. N ie  doszło do tego. 
O dnośnym  c z y n n ik o m  u rzę d o w ym  n ie  zależało 
na  s z y b k im  ro z w o ju  szczepu. M a ły  Bizon, odey 
w a n y  od o jczystego  p n ia , poczu ł się beznadziej 
n ie  osam otn iony . Św iadom ość, że b y ł w yko rze ­
n io n y , co raz  b a rd z ie j d rę czy ła  jego  umysł.

N a jw a żn ie jsze j s p ra w y  n ie  w o ln o  o w ija ć  w 
baw e łnę : p o m im o  pozorów , ś w ia t b ia łych  lu d z i 
n ie  p rz y ją ł M a łego  B izona  do  swego tow arzys­
tw a , n ie  u z n a ł go za rów n e g o  sobie , a ty m  
m n ie j za swego. H o jn ą  d ło n ią  u ła tw i ł  m u  w y ­
kszta łcenie, to  p ra w d a  niezaprzeczona. A le  w y  
kszta łcen ie  je s t t y lk o  ś ro d k ie m  do  celu. celem  
zaś je s t zdobyc ie  odpow iedn iego  s tanow iska  w  
społeczeństw ie. O tóż tego stanow iska  uporcz.y 
w ie , n iezm ienn ie , n ieus tann ie , ja k b y  w  oólne j 
c iche j zm ow ie , M a łe m u  B iz o n o w i odm ówiono. 
B y ł in te lig e n tn y , m ia ł m iłe  usposobienie i  to -  

, w arzys łs ie  ob yc ie  b y ł p rz y s to jn y , celująco s k i« -

d a ł w szys tk ie  egzam iny a przecież, g d y  p rzych o ­
d z iło  do  s ięgania po  zasłużone owoce swego w y ­
s iłk u , zas taw a ł d rz w i p rzed  sobą zam kn ię te , 
tw a rze  odw rócone, d ło n ie  n ie sko re  do  uśc isku .

W  o s ta tn ic h  la ta c h  p rze d  tra g iczn ą  śm ie rc ią  
M a łego  B izona  w ie le  p rze b yw a łe m  w  jego  to ­
w a rzys tw ie . Czasem zw ie rza ł m i s ię  ze sw e j 
u d rę k i. W ie d z ia łe m  dobrze, ja k  g łęboko  ra n i ły  
go w szys tk ie  te  o b ia w y  n ie sp ra w ie d liw e g o  
upośledzenia. M a ły  B izo n  n ic z y m  n ie  ró ż n ił się 
od w yksz ta łconego  i  dobrze  u łożonego A m e n r- 
k a n in a  —  ja k  ty lk o  ko lo rem  sko ry  i  in d ia ń s ­
k im  pochodzeniem  a  je d n a k  w c ią ż  o tw ie ra ła  
się przed  n im  z łow roga , n ieub łagana  pustka . 
P u s tka  m a jąca  ta kże  ekonom iczny  oddźw ięk : 
P o  u kończen iu  sw ej k a m p a n ii p re le k c ji M a ły  
B izo n  p o s ta n o w ił zostać p ilo te m  lo tn ic tw a  k o ­
m un ikacy jnego  i  w  ty m  celu odby ł szkołę p i­
lo ta żu  na  R oosevelt -  F ie ld  pod N o w ym  J o r­
k ie m . Z n o w u  w y ró ż n ił sie spraw nośc ią  i  uzdo l 
n ie n ie m  znow u  szkołę opuszczał z n a jlepszym  
św iadectwem  i  znowu —  o m iną ł go p lon  te j 
te j p ra cy : za tru d n ie n ia  n ie  dosta ł. Z d a je  m i się 
że n o w y  zaw ód d o la ł o s ta tn ie j k r o p l i  do k ie l i ­
cha goryczy.

D n ia  20 m arca  1932 ro k u  M a ły  B izo n  pope ł­
n i ł  sam obó js tw o w  K a l i fo r n i i  w y s trza łe m  z re ­
w o lw eru . Po śm ierc i kuzyna Kosm atego O r lą t­
ka  i  b ra ta  M ocnego G losą za m kn ą ł się c y k l ©- 
p łakanych  w ypadków , k tó re  —  śm iem tw e r -  
dz ić  —  pow odow a ła  zawsze ta  sama ręka. 
M a ły  B izo n  p o p e łn ił sw ó j czyn  ja k b y  na  znak 
p ro te s tu  p rz e c iw  b łę d n e j m a łoduszne j p o lityce  
po g a rd y  i k rz y w d , ja k ą  stosu ją  w  A m eryce  
Północne j.

M y, Czarne S tepy  w c ią ż  jesteśm y w o jo w n ik a ­
m i. M ałego B izona w szyscy ko ch a liśm y  ja k  
b ra ta  i  b y liś m y  z  n iego  d u m n i, a le  śm ie rć  jego 
p rz y ję liś m y  sp o ko jn ie  ja k o  epizod w ie lk ie j w a lk i,  
toczącej się n ie  ty lk o  na naszych p re riach . 
U św ia d o m ie n i spośród nas ju ż  w idzą , że w e 
w szys tk ich  częściach ś w ia ta  zaogn iła  się w a lk a  o 
ró w n e  d la  każdego cz łow ieka  p ra w a  do chleba, 
do słońca, do  uśm iechu i  że te j w a lk i n ic  ju ż  
p o w strzym a ć n ie  m oże aż do  ostatecznego 
zw ycięstw a.

W  szeregach w a lczących  o sp raw ied liw szy  
ś w ia t i  o cz łow ieka  n ow e j epok i k ro czym y  także 
i  m y , postępow i Czarne S topy.

K O N IE C

Pachol
zmienia zawód
W O B E C  krążących pogłosek, 

że szczeciński lekkoa tle ta  
P acho ł zam ierza  zrezygnować  

n iezw ykle  ciężkiego dziesięcio 
boju, w  k tó ry m  zdobył t y tu ł m i 
s trza  P o ls k i i  ogran iczyć swe 
s ta r ty  do dwóch, trzech  konku  
r e n c ji —  pierwsze nasze p y ta ­
n ie  po sp o tka n iu  się z n im  do­
tyczy  tego w łaśn ie  te m a tu :

■—■ B y n a jm n ie j n ie  m am  za­
m ia ru  zrezygnować z 10-ciobo- 
ju , szczególnie te raz, k iedy  
m am  w ięce j doświadczenia, po­
zwala jącego m i na  ekonomicz-  
niejsze, ta k  ważne w  te j cięż­
k ie j ko n k u re n c ji, rozłożenie s ił. 
Spodziewam  się n a w e t —  mó­
w i P achó ł —  że w  ty m  ro k u  po 
p ra w ię  swoje w y n ik i.  Z im ę  
spędziliśm y w y ją tko w o  praco­
w ic ie , a  w  sezonie popracu ję  
n ada l nad  tru d n ie js z y m i kon­
ku re n c ja m i ta k , by na  jesienne  
m is trzo s tw a  być w  szczyto ice j 
fo rm ie . Chyba, że ko n tu z ja  no­
g i  okaże się g roźn ie jsza  n iż  
przypuszczam  i  będę m u s ia ł 
prze rw ać  s ta r ty ” .

J a k  się okazuje, P achoł na  
je d n ym  z tre n in g ó w  u le g ł n ie ­
w in n e j na  pozór k o n tu z ji no­
g i. K o n tu z ja  ta  te ra z  zaczyna  
m u przeszkadzać w  tren ingach  
na dobre.

N a  zakończenie dow iadu jem y  
się jeszcze, że „ B o lek ” , obok 
s ta łe j p ra cy  n ad  sobą, p rzeka­
zu je  swe doświadczenia sporto  
we m łodszym  kolegom  podczas 
godzin  w .f. ,  k tó re  p row adz i ja  
ko  in s tru k to r  l a  na  W SE.

—  Ja k ie  p la n y  na  przyszłość?
—  „ W  je s ie n i prawdopodoh  

n ie  po jadę  na  2-letniq, szkołę 
trenerów . P rzed  ty m  iednak  
czeka m n ie  jeszcze pow ażn ie j­
szy krok...

__ f f f
Ożenek, w  s ie rp n iu  bo­

w iem  porzucam  s ta n  kaw a le r 
ski.

Życzym y powodzenia.
( r a k )

W  CZWARTEK o godz. 18-tej od 
będzie się zebranie plenum Sekcji 
Boksu W KKF, na którym wybrane 
zostanie prezydium sekcji.

Redakcja — plac Hołdu Pruskiego 
8. Telefony: sekretariat 44-97, se­
kretarz odpowiedzialny 24-28. dz5" 
miejski 62-64, dział terenowy 44-y., 
dział sportowy 44-66. sygnały 44-40, 
red. naczelny 20-13, red. nocna (po 
godz. 20) — 25-14, dalekopisy 66-56. 
Ogłoszenia (Wojska Polskiego 29 /II 
p .) — 66-33. Zamówienia na pre 
numeratę (z ł. 4.50 miesięcznie) 
przyjm uje PpK „Ruch“ (te l. 51-83) 
oraz wszystkie urzędy pocztowe. 
Należność za prenumeratę przy za­
mówieniach przez „Ruch“ przeka­
zywać na konto PKO X  808.

Redaktor naczelny przyjm uje co­
dziennie od godz. 12—13, sekretarz 
redakcji od 11—12.

MMMM


